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KOSZTY, KOSZTY I ... 

Jednym z podstawowych wyzwań jakie staje przed branżą jest kontrola kosztów wytwarzania 

surowców i uprawy grzybów. Wydaje się, że do takiej sytuacji branża nie jest w pełni przygotowana. 

Zarówno mentalnie jak i posiadaniem narzędzi i procedur kontroli kosztów. Zagadnienie to jest nie 

tylko istotna ze względu na inflację, ale także wzrost skali produkcji w wielu pieczarkarniach. O ile w 

gospodarstwie o niewielkiej powierzchni i rodzinnej własności kontrola jest stosunkowo prosta a 

wyniki redukcji kosztów często stosunkowo niewielkie to w dużych przedsiębiorstwach sytuacja ma 

istotne znaczenie. Przykładowo poprawa plonu zebranych pieczarek o 2 % lub podobne obniżenie 

strat chorobowych może oznaczać dodatkowy przychód ponad miliona złotych rocznie. To samo 

odnosi się do nawet niewielkiej obniżki kosztów jednostkowych uprawy.  

Zagadnieniem, które warto przeanalizować oddzielnie jest koszt ochrony pieczarki. Dlaczego warto 

się nad tym zagadnieniem pochylić? Z jednej strony są nowe możliwości prowadzenia skutecznej 

dezynfekcji zabezpieczającej przed stratami jak i obniżki koszów ze względu na różnice cen 

preparatów, urządzeń czy też nakładów na energię lub pracochłonność czy też czasochłonność 

zabiegów higienicznych. Obecnie dużo uwagi poświęca się rezygnacji z dezynfekcji termicznej. 

Stykamy się tu z dwoma podejściami; rezygnuję - kontynuuję. Oba podejścia mogą być zasadne pod 

jednym warunkiem, że kontrolujemy źródła infekcji i budujemy w oparciu o stan fitosanitarny 

program zapobiegania startom. Podstawową czynnością jest diagnoza w oparciu o wymazy z 

potencjalnych źródeł infekcji. Dostrzegli to nawet Holendrzy. Znana polskim producentom książka 

„Mushroom Signals” (Sygnały pieczarki) Marka den Oudena wydana w 2016 roku traktuje 

zagadnienie ochrony w sposób tradycyjny; stały program według zaleceń. W polskich publikacjach; w 

Biuletynie piszemy od lat o konieczności badania źródeł infekcji wykorzystując płytki Petriego z 

odpowiednią pożywką, na którą nanosi się posiew (wymaz lub odcisk) z potencjalnych źródeł infekcji. 

Do takiego podejścia przekonuje czytelników w swoim blogu. Cytuję go we własnym tłumaczeniu (nie 

ma wersji polskiej):  



 

Dnia 27 stycznia 2023 15:27 Mark den Ouden <info@mushroomoffice.com> napisał: "Szukasz 

zarodników? Zapomnij - zarodniki są tak małe”. 

Często jestem pytany, skąd nagle pojawiają się zarodniki pleśni. W przypadku jednorazowych infekcji 

lub wyraźnych źródeł zanieczyszczenia odpowiedź jest prosta. Staje się to problemem tylko wtedy, 

gdy infekcja utrzymuje się. W tej chwili reżimy higieny są zaostrzone. Ścisła higiena powinna być 

zawsze priorytetem, ale gdy jest tylko kilka ognisk infekcji lub nie ma ich wcale, działania higieniczne 

są zwykle rozluźnione. Powiedzmy jednak, że pomimo właściwego stosowania zabiegów 

higienicznych, infekcja wciąż powraca. W tym przypadku to jak szukanie igły w stogu siana. Szukasz 

zarodników? Zapomnij – zarodniki są tak małe, że są niewidoczne gołym okiem. Jak więc możemy 

wyśledzić winowajcę? Aby zidentyfikować przyczynę, warto mieć sposób na "zobaczenie" oznak 

zarodników. Sprawdzoną metodą jest wymaz. I nie musisz być technikiem laboratoryjnym, aby 

samodzielnie pobrać wymaz. 

Materiały i metoda  

Potrzebujesz następujących materiałów: sterylny patyczek kosmetyczny, który możesz kupić w 
lokalnej aptece lub w Internecie. Każdy wie, jak wyglądają, odkąd zaczęliśmy robić testy Covid. 
Będziesz także potrzebował kilku szalek Petriego wypełnionych pożywką wzrostową, pożywka 
wzrostowa składa się z MEA, z niektórymi antybiotykami. Zapytaj swojego dostawcę grzybni, czy 
może go dostarczyć. Potrzebujesz również nieusuwalnego markera i taśmy. Zabierz te materiały do 
miejsca, którego oczekujesz lub chcesz wiedzieć, czy jest czyste, czy nie. Na przykład podłoga, klamki, 
ponownie używane skrzynie, ostrza noży zbieraczek, odzież. Wyjąć sterylny patyczek kosmetyczny z 
opakowania. Umieść końcówkę wacika na powierzchni, której próbki chcesz próbkować. Przetrzyj 
wacik ruchem obrotowym po powierzchni przedmiotu, aby pokrył się "brudnym materiałem". 
Następnie weź płytkę Petriego z pożywką wzrostową. Pocieraj czubek patyczka po powierzchni 
pożywki, która została podzielona na cztery ćwiartki na szalce Petriego. To smugowanie przenosi 
wszelkie przechwycone zarodniki na pożywkę wzrostową. Użyj taśmy, aby uszczelnić szalkę Petriego i 
napisz na taśmie nieusuwalnym markerem, gdzie pobrano próbkę. 

Czyste czy nie? Szalkę Petriego należy przechowywać w temperaturze pokojowej. Powinieneś 

sprawdzić, czy po 4-6 dniach rozwinęły się zarodniki pleśni! Każdy wzrost to często Aspergillus lub 

Penicillium. Są to nieszkodliwe pleśnie, ale co ważne, są dowodem na to, że obiekt nie był czysty!! 

Oznacza to, że zarodniki suchej, białej zgnilizny mogą być również obecne. Jeśli nic się nie rozwinie, 

obiekt był naprawdę czysty. Wadą tego systemu jest to, że powierzchnia, którą chcesz wymazać, musi 

być sucha, w przeciwnym razie bakterie będą rosły szybciej niż zarodniki, co nie daje dobrego wyniku. 

Jeśli jednak chcesz sprawdzić, czy woda jest zanieczyszczona, pozwól filtrowi wyschnąć i pobierz 

próbkę wymazu z filtra. Jeśli ta wskazówka była interesująca i chciałbyś uzyskać więcej wskazówek, 

weź udział w jednym z naszych szkoleń!  

Mark den Ouden| Grzybowy blog 

Mamy własne doświadczenia w tym zakresie i warto wdrożyć system monitorowania czystości 

mikrobiologicznej pieczarkarni i zakładów produkujących surowce. Pozwala to na efektywne 

zapobieganie chorobom jak i obniżyć koszty tego zabiegu. Nas tej stronie znajdują się potrzebne 

informacje. 



 

Rośnie zagrożenie chorami wirusowymi w Europie zwraca na to uwagę artykuł w Mushroom Business 

luty 2023 numer 117 „The silent killer returns” - Cichy zabójca powraca(MVX). Poniżej zamieszam 

treść informacji publikowanych w dziale informacje w tym czasopiśmie: 

W Niderlandach i Irlandii objawami związanymi z wirusem X są grzyby o barwie kremowej do 
jasnobrązowej, rosnące pomiędzy białymi grzybami. Nie ma nic złego w jakości - jest doskonała, 
twarda i wytrzymała - ale odbarwienie cienkiej warstwy skórki na kapeluszu owocnika sprawia, że są 
one nie do przyjęcia dla świeżego handlu. W Wielkiej Brytanii objawy związane z wirusem X mają 
znacznie bardziej katastrofalne konsekwencje – opóźnione zbiory, łysiny, spadek produkcji i 
pogorszenie jakości. Niektóre gospodarstwa wydają się bardziej podatne na wirusa X niż inne, ale 
wirus wydaje się również bardziej rozpowszechniony w niektórych partiach kompostu niż inne. 
Oznacza to, że ten sam kompost może wykazywać objawy wirusa X w jednej pieczarkarni, ale nie w 
innej. Jest nawet możliwe, że w jednym i tym samym pomieszczeniu do uprawy jedna partia 
kompostu będzie miała objawy wirusa X, podczas gdy inna partia nie. Wydaje się, że wirus X nie 
wykazuje żadnych objawów w "niskich" stężeniach, ale objawia się w stresujących warunkach 
podczas produkcji kompostu lub uprawy. Nie znaleziono jeszcze rozwiązania tego problemu. Aby 
utrzymać go pod kontrolą, zapewnij zasobny kompost, stymuluj odparowanie, zapobiegaj 
niezrównoważonym sytuacjom stresowym i upewnij się, że wszyscy przestrzegają ścisłej higieny!   

Con Hermans, AdVisie "Doradcy ds. uprawy grzybów" 

hermans@mushroomconsulting.nl 
  

Komentarz: 

Z objawami obecności wirusów w Polsce takimi jak przebarwienia skórki mamy do czynienia od kilku 

lat. Problem narasta.  Mam obawy, że pojawiają się pierwsze objawy jego występowania jak w 

Wielkiej Brytanii? Obecnie jest to problem poszczególnych producentów pieczarek. czy branża jest w 

stanie podjąć działania wspólne w sytuacji zagrożenia stratami to już inna kwestia. Najprostsze 

wydaje sie monitorowanie sytuacji. Mamy specjalistów w tym zakresie oraz instytucje w której 

można uzyskać wsparcie. 

dr inż. Nikodem Sakso; n.sakson@wp.pl;  + 48 501 242 232 

 

Komentarz: Wiesław Hreczuch, MEXEO. 

Mamy spore doświadczenie w monitoringu czystości mikrobiologicznej powierzchni poprzez posiewy 

na płytkach agarowych. Wykonanie jest proste, bo korzystać można ze standardowych jałowych płytek 

np. firmy GRASO Biotech lub innej w cenie około 3 zł/sztuka. Dostępne są standardowe płytki do 

wzrostu mikroflory ogólnej (każdej) lub mykoselektywne płytki, na których nie rosną bakterie tylko 

grzyby (agar z dodatkiem antybiotyku). Oferta rynkowa jest bogata w tym zakresie. Można też 

korzystać z metod luminoscencyjnych (tzw. ATP), gdzie wynik z pobranego wymazu odczytuje się w 

odpowiednim podręcznym urządzeniu w postaci liczbowej, w ciągu kliku sekund. Luminometr kosztuje 

kilka tysięcy zł. 



 

            

Przykładowe luminometry z wymazówkami, w cenie 5 tys. i 7 tys. zł 

Jednak trzeba nadmienić, że czystość mikrobiologiczna badanych powierzchni, czyli brak wzrostu 

kolonii mikroorganizmów po inkubacji, może lub powinien występować bezpośrednio po zabiegu 

dezynfekcji. Po pewnym czasie od zabiegu przeważnie coś wyrośnie. Szczególnie w użytkowanych 

pomieszczeniach o jakimkolwiek ruchu osobowym. Jednak dokonując pomiarów systematycznie 

można wyrobić sobie opinię, kiedy sytuacja się pogarsza i wówczas interweniować podwyższeniem 

intensywności dezynfekcji. Interpretacja wyników jakościowa (co wyrosło) stanowi wyzwanie. 

Najczęściej na wyhodowanych płykach agarowych nie widać typowych patogenów pieczarkowych, 

przedstawionych poniżej. 

 

Jak już wspomniano powyżej w cytowanym artykule wyrastają najczęściej różnorodne kolonie 

powszechnie obecnych mikroorganizmów, które nie wskazują bezpośrednio na ww. patogeny 

pieczarkowe. Często jest to feria różnych barw, jak poniżej.  

   

Ich identyfikacja jest trudna. Zajmuje się tym InHort. Tak więc jak napisano w artykule powyżej 

uzyskane wyniki na miejscu traktować można tylko wskaźnikowo (nie ma, jest więcej lub mniej). 

Jeśli chodzi o infekcje wirusowe to w pieczarkarni identyfikowane są tylko objawowo po wyglądzie 

pieczarek lub w specjalistycznych laboratoriach, których jest niewiele w Polsce. Jedynym medium 

zaradczym zakażeniom wirusowym może okazać się dezynfekcja gazowym ClO2. Tylko wówczas 

możemy dotrzeć do wszystkich zakamarków dezynfekowanego obiektu i neutralizować infekcję. 

 



 

Nowa technologia ochrony pieczarek BIOMEX 

Poniżej przedstawiamy ogólny zakres nowej kompleksowej technologii ochrony pieczarek, która jest 

wynikiem projektu badawczego BIOMEX, zrealizowanego przez MEXEO w latach 2018 r. – 2023 r. 



 

 

 



 

 

 



 

 

 



 

 

 



 

 


